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Czytając artykuły, trudno oprzeć się w rażeniu, że pow ażne b iblijne po­
traktow anie niektórych zagadnień daje zupełnie inne rozw iązania niż te, 
które byłyby w ygodne dla pow ierzchow nej publicystyki. R ów nocześnie czytel­
nik zostaje przekonany, że są to rozw iązania słuszne, gdyż przem aw ia w  nich  
nic innego, jak tylko czysty głos objaw ienia, którego B iblia jest najlepszym  
wyrazem .

O czyw iście można się n ie zgadzać z tym , że autor położył g łów ny akcent, 
na przedstaw ienie oporu św iata w obec Boga. Dla rów now agi dobrze byłoby  
szerzej opisać pozytyw ne aspekty św iata i znaczenie h istorii ludzkiej w  m yśli 
Bożej. Przeciw staw ienie: Chrystus, słowo Boże, chrześcijaństw o z jednej: 
strony, a św iat z drugiej, w ypadłoby w ów czas m niej ostro i chyba bardziej 
praw dziw ie. Niepodobna jednak zaprzeczać, że odw ażne św iadectw o autora,, 
nie liczącego się z m odnym i opiniam i i słuchającego jedynie słow a Bożego, 
jest dzisiaj bardziej niż k iedykolw iek  potrzebne.

Ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

Jiidische Hoffnungskraft und christlicher Glaube, wyd. W alter S t r o 1 z, 
Freiburg—Barcelona—London 1971, Herder, s. 279.

P am iętam y z okresu soboru, w  jaki sposób Deklaracja o stosunku K o ­
ścioła do religi n iechrześcijańskich  była jednym  z najgoręcej dyskutowanych  
dokum entów  soborowych, a to przede w szystk im  z powodu tego, że okre­
ślała stosunek K ościoła do relig ii żydow skiej. Choć była ona inspirowana  
czysto religijną intencją J a n a  X X III i kardynała B e a, spotkała się z silną  
opozycją płynącą jedynie z pobudek politycznych i to z dwóch stron: A ra­
bow ie obaw iali się w zrostu sił syjonistycznych, które m ogłyby w ykorzystać 
deklarację dla celów  politycznych, natom iast koła nastaw ione pro-żydow sko  
zarzucały dokum entow i zbytnią m iękkość w  odpieraniu ciążącego na Żydach 
zarzutu bogobójstwa. D yskusja w skazała raz jeszcze, jak trudno jest oddzie­
lić w ątki teologiczne i relig ijne od spraw politycznych.

Podobnie w  książce, którą m am y przed sobą, obydw a te w ątk i są n a j­
w yraźniej ze sobą przem ieszane. K siążka bow iem  m a na celu  głębsze roze­
znanie elem entów , które w iążą chrześcijaństw o z judaizm em  jako z religią, 
od której pochodzi. Tego rodzaju powrót do źródeł jest dla chrześcijaństw a  
dziś życiow o ważny. W obliczu bow iem  kryzysu, w  którym  przede w szystk im  
chodzi o w iarogodność ew angelicznego posłannictw a, chrześcijaństw o m usi 
sobie głębiej uśw iadom ić, że korzeniam i sw ym i sięga do Starego T estam entu, 
a Bóg Abrahama, Izaaka i Jakuba jest zarazem Bogiem  Jezusa Chrystusa. 
C hrześcijanie pow inni rów nież lepiej poznać, w  jaki sposób trw ają obietnice  
Boże w obec narodu w ybranego i dlaczego „dary łask i i w ezw anie Boże są  
nieodw ołalne” (Rz 11, 29).

Obok tego w ątku teologicznego, który jest bezw zględnie dom inujący, 
w  niektórych zw łaszcza artykułach zaznacza się w yraźnie w ątek  polityczny, 
usiłujący w yjaśn ić znaczenie i rolę państw a Izrael. M otyw  ten w idać zaraz 
w  pierw szym  artykule, podejm ującym  spraw ę h istorycznego trw ania juda­
izm u przez okres 3 000 lat. A utor Erwin R o s e n t h a l  w idzi w spółczesny  
syjonizm  i istn ien ie państw a Izrael jako w yraz nadziei m esjańskiej i trw a­
łego istn ien ia  judaizm u.

Ta sam a m yśl zaznacza się jeszcze w yraźniej w  drugim  artykule, który  
przedstaw ia jakby teologię biblijną Ziem i Obiecanej. Na podstaw ie Starego  
Testam entu autor F. W. M a r ą u a r d t  stara się w ykazać, w  jaki sposób  
obietnica tej ziem i tkw i w  przym ierzu zaw artym  m iędzy Bogiem  a Izraelem  
i jak cała egzystencja judaizm u jest z nią zw iązana. A rtykuł kończy się  
stw ierdzeniem , że istn ien ie państw a Izrael jest n iem al teologicznym  postu­
latem . N ie w chodząc w  k w estie  polityczne można jedynie stw ierdzić, jak  
złudne i w łaśnie n ieteologiczne jest w yprow adzanie w niosków  politycznych
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z P ism a św. czy innych źródeł teologicznych. N ie pierw szy to raz starano się  
tego rodzaju w niosk i w yprow adzać; P ism em  św. próbowano na przykład  
uzasadnić ustrój m onarchiczny, a z A pokalipsy chciano przepowiadać bieg  
ludzkiej historii. Próby tego rodzaju kończyły się zaw sze fiaskiem .

Trzeci natom iast artykuł o m isterium  Izraela reprezentuje już lepszą te ­
ologię. Na podstaw ie pism  Paw iow ych, autor Joseph B l a n k  w yjaśnia, 
czym  jest m isterium  Izraela, jak i udział z pow ołania Bożego m ają w  nim  
poganie, i w  jaki sposób trw a ono obecnie, m im o czy w łaśn ie z powodu  
przyjścia Jezusa Chrystusa, w  którym  autor w idzi n ie  nauczyciela obalają­
cego daw ny porządek, ale spełn ienie starotestam entow ych nadziei.

Gabriela D i e t r i c h  w reszcie analizuje na szerokim  historycznym  tle  
udział Żydów w  św iatow ych  rew olucjach, upatrując inspiracje tego udziału  
w  duchowym  dziedzictw ie judaizm u. Całość kończy artykuł przedstaw iający  
dialog chrześcijańsko-żydow ski w  przeszłości i obecnie.

Mimo przytoczonych w yżej zastrzeżeń niepodobna zaprzeczać, że książka  
jest w  sum ie teologicznym  pogłębieniem  podstaw  dialogu żydow sko-chrze- 
ścijańskiego i jako taka m oże odać duże usługi specjalistom  i n iespecjalistom  
zainteresow anym  tym  zagadnieniem .

Ks. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Die Zukunft der  K irch e . Berichtband des C oncilium -Kongresses  1970, Zürich—  
—M ainz 1971, B enziger Verlag — M atthias— G rünew ald—Verlag, s. 160.

O kongresie czasopism a „Concilium ”, który się odbył w  B rukseli w e  w rze­
śniu 1970 roku obszernie doniosła prasa tygodniow a i codzienna. Obecnie 
ukazuje się zbiór w ygłoszonych tam  referatów  w raz ze w stępem  i przem ó­
w ieniam i otw ierającym i i zam ykającym i to w ażne dla teologii w ydarzenie.

Z apewne bardziej niż jak iekolw iek  inne spraw ozdanie książka n ie oddaje 
tego, co było w łaściw ą treścią zebrania: gorącej w ym iany zdań i dyskusji 
na tem at życia K ościoła w  dzisiejszym  św iecie, na co kongres b ył przede 
w szystk im  nastaw iony. D latego też zaw iedziony byłby ten, kto by szukał 
w  referatach teologicznego opracow ania i pogłębienia problem ów. W sam ym  
zam ierzeniu organizatorów  m iały  one być tylko zapłonem  do w yw ołan ia  
-dyskusji i uchw yceniem  na żyw o pew nych zagadnień, co później m ogłoby  
w yrzec w p ływ  na życie praktyczne i struktury K ościoła.

K ongres skoncentrow ał sw oje rozw ażania na czterech tem atach: znaczenie  
teologii w  Kościele, istota posłannictw a chrześcijańskiego, obecność Kościoła  
w  społeczeństw ie i struktury K ościoła jutra. W sam ym  rozplanow aniu re ­
feratów  i doborze prelegentów  zaznacza się dość szczęśliw a rów nowaga  
m iędzy rozw ażaniam i ściśle teologicznym i, których punktem  w yjścia  jest 
przede w szystk im  Pism o św., a socjologicznym i, które są konieczne, by  
m ożna było m ów ić o teologii praw dziw ie zaangażow anej, będącej w yrazem  
recepcji objaw ienia przez św iat w spółczesny.

Już w  ujęciach p ierw szego tem atu zaznaczają się pew ne napięcia i róż­
n ice  pojm owania. Np. W alter K a s p e r  kładzie duży nacisk na funkcję k ry­
tyczną i naukow ą teologii. Ma ona być norm owana przez apostolskie św ia ­
dectw o o Jezusie Chrystusie, jak rów nież przez sw ój cel, jakim  jest 
interpretacja E w angelii na dzisiaj. J. P. J o s s u a natom iast podkreśla szcze­
gólnie charyzm atyczną funkcję teologa, przyznając n iem al rów ne praw a  
tw orzenia teologii w szystk im  chrześcijanom , n iezależnie od ich fachow ego  
w ykształcenia.

Wśród referatów  przedstaw iających istotę  chrześcijańskiego posłannictw a  
na pierw sze m iejsce w yb ija  się referat K ü n g a ,  którego treścią jest przede 
w szystk im  Jezus ukrzyżow any, a jednak żyjący. Bezkom prom isow ość, żar­
liw ość ujęcia, m iłość człow ieka i św iata m uszą budzić szacunek i uznanie dla  
tego kontrow ersyjnego nieraz teologa, choćby się naw et ktoś w e w szystkim  
z nim  nie zgadzał.


